
Nr. 495. Rok VIL Lwów, Poniedziałek 13 października 1902, Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: mies ięczni© 2 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcs. 2 K. 2 0  b. 
kwart. 6 K. 6 0  b. 
rocznie 26  K. 4 0  a.

z 2-krot. o  K. — b, 
wysyłką 9  K. — b. 
pocztow. 3 6  K. — h

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcja, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słono Polskie
w y ch o d zi 9  ra zy  dzienni®

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) aa 1 wierśż pei
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lal} 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia} 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydawca: inż. W A C Ł A W  W O L S K I .
n

Kalendarz lwowski.
Poniedziałek: 13. października.

Dziś: Edw arda kr. Jutro: Kaiiksta p.
Imiona słow.: dziś Ziemisława, ju tro  Dzierżymira.
W schód słońca 6*22, zachód 5 ’8.
W y staw y  StaSe. T ow arzystw a przyjaciół s z t u k  p ię k ­

n y c h . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni pow szed. 60 hal. W  niedzielę 30 h .— 
N ieustająca  w ystaw a w yrobów  p r z e m y s łu  k r a jo w e g o ,  plac 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp  wolny w poniedziałki, 
czw artki i p iątk i; w inne dni 20 h. od osoby.

M uzea 1 M M iotek i. Zakład Narodow y im. O s s o ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. - 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k ic h ,  ul. Teatralna, 18. W stęp w nie­
dziele od godziny 10 do 1 popołud. W  dni pow szednie za ze­
zwoleniem zarządu. Bez opłaty. —  Muzeum p r z e m y s ł o w e  
miejskie otwarte codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3, 
w  dni świąteczne od g. 10 do 1. Biblioteka m uzealna od godz.
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. S z e  w c z e n k i* .  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i św iąt ruskich).

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac pow y- 
staw ow y w  parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
C h r o m o - f o to s k o p .  Pasaż Mikolascha. Codzień od godz 10 r. 
do 10 w. (Saska Szwajcarya). W ejście 20 h. — F o t o - p l a s t i ­
k o m  Pasaż Hausm ana Codzień od godz. 10 r. do 10 w. (Podróż 
przez  Sardynię i Sycylię. W ejście 20 hal.

T e a try *  T eatr m ie j s k i .  Dziś: „Piękna z Nowego Jo r­
ku", operetka w 3 aktach. — Jutro: „Jeden dzień", sztuka w 3 
aktach. Początek o godzinie 7.

P o s ie d z e n ia  i  z g ro m a d z e n ia . W  ratuszu posie ­
dzenie sekcyi II. dla spraw y rekursów  wodnych.

I n a n s ^ n r & e y e  fi o & e i to d y .  Inauguracya -rofcu^sakol* • 
nego w szkole politechnicznej lwowskiej o g. 9 przed po łud .

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z o b se rw a to -  
ry u m  astro n o m . P o lite ch n ik i)  w  d. 12 p a ź d z ie rn ik a  b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieoz.

729*0
726*0
725-6

+ 11*2 
-j-14-2 
+  13*2

SSEs
SSE4
s w 2

' 4*7 +  14-8 + 9 * 6

U w a g i :  Pochmurno i dżdżysto.
Prognoza na d z iś : Pogoda zmienua, krótkotwały deszcz 
kilkakrotnie.

Ku czci poety-źołnierza.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Stanisławów 12 października.
Obchód setnej rocznicy urodzin poety-żołnierza 

śp. Maurycego G o s ł a w s k i e g o  odbył się w sali 
teatralnej przy nielicznie zapełnionej sałi. Na wia­
domość bowiem, że starostwo zabroniło odegrania 
sztuki Maskoffa „Car jedzie“, wiele osób oddało za­
kupione już bilety, rozumiejąc, że cały obchód do 
skutku już nie przyjdzie.

Uroczystość zagaił przemówieniem b. przewo­
dniczący lwowskiej „Czytelni akademickiej“ p. P 1 u- 
t y ń s k i .

Kiedy przebrzmiały oklaski a jeden z komite­
towych uvviadornił publiczność, że sztuka Maskoffa 
„Car jedzie z powodu zakazu władzy nie będzie 
przedstawiona, ze szczelnie przez młodzież szkół śre­
dnich zapełnionego parteru ozwaly się okrzyki 
„hańba “. %

Program uroczystości streszczał się w dekla- 
macyach, utworach chóralnych i solowych, którymi 
załatano lukę, uczynioną przez odwołanie przedsta­
wienia teatralnego. Z wykonanych punktów progra­
mu wyróżnić należy deklamacyę utworu Gosławslde- 
go p. t . : „Sęp“, ze zrozumieniem wygłoszoną przez 
imienniczkę poety pnę Gosławską, oraz śpiew solowy 
p. Matogi. Obchód zakończył obraz z żywych osób, 
apoteozujący poetę. Nastrój panował gorący. W an­
traktach młodzież, zapełniająca parter, śpiewała chó­
rem pieśni patryotyczne.

Na cmentarzu, na mogile ś. p, Gosławskiego, 
złożyło „Tow. Oświaty ludowej" olbrzymi dębowy 
wieniec z wstęgami o barwach narodowych. Sztukę 
Maskoffa „Car jedzie“ mają odegrać w tych dniach 
amatorowie za rozesłaniem zaproszeń imiennych i przy 
zamkniętej sali teatralnej.

Zjazd mężów zaufania centralnego komitetu.
L w ów , 13 października.

Wczoraj o godzinie 10 rano zgromadziło się 
w wielkiej sali galic. Towarzystwa kred. ziemskiego 
przeszło 300 osób z całego kraju, zaproszonych 
przez centralny komitet wyborczy, na poufną nara­
dę nad obecną sytuacyą w kraju i wzmocnieniem 
stałej organizacyi narodowej w myśl uchwał sejmo­
wego Koła polskiego. Wśród obecnych właścicieli dóbr 
ziemskich, prezesów Rad powiatowych znajdowało 
się mnóstwo reprezentantów miast, a także spora 
ilość włościan. Duchowieństwo z powodu zajęć nie­
dzielnych było nieco mniej licznie zastąpione, a ze­
branie zaszczycił swoją obecnością także ks. arcy­
biskup Teodorowicz.

Po zagajeniu przez prezesa centralnego komi­
tetu JE . Wojciecha hr. D z i e d u s y c k i e g o  i 
kilku przemówieniach, odnoszących się do formalne­
go traktowania spraw, wypowiedział Wojciech hr. 
Dzieduszycki imieniem komitetu centralnego dłuższe 
programowe przemówienie, w którem zaznaczył, iż 
potrzebną jest jedność działania, że boleje, iż nie 
wszystkie stronnictwa narodowe znajdują się w ło­
nie komitetu centralnego, który gotów jest każdej 
chwili uzupełnić się mężami ze stronnictw narodo­
wych, dotąd stojących na uboczu, któreby uznając 
solidarność wiedeńskiego Koła polskiego, chciały 
się z nim złączyć.

Dalej omawiał agitaeyę ruską, przyczem zazna­
czył, że' świadomi uczuć' tradycyjnych na nienawiść 
do wszystkiego co polskie, nie odpowiemy nienawi­
ścią na wszystko, co ruslde, ale przeciwnie, strzegąc 
wielkiej spuścizny po ojcach, będziemy pracować da­
lej nad dobrem Rusi, jako części naszej ojczyzny, 
będziemy otaczać dalej cerkiew unicką czcią i sza­
cunkiem, zrobimy wszystko dla oświaty ruskiej co 
potrzeba, a zaniechamy jedynie tylko politykowania 
z prowodyrami, którzy lud ruski na bezdroża pro­
wadzą.

Dalej Wojciech hr. Dzieduszycki zwrócił uwa­
gę, że od rządu możemy się domagać tego, do cze­
go jest on obowiązany, ale nie znaczy to. abyśmy 
się mieli ze wszystkiem na rząd spuszczać. Namie­
stnik, dobry Polak, potrzebuje ustawicznego i usil­
nego poparcia od całego naszego społeczeństwa, aby 
mógł nasze potrzeby skutecznie we Wiedniu zastę- 
pywać i uzyskać tę samodzielność ruchów, bez któ­
rej harmonji społecznej utrzymać nie może, a nadto, 
aby takie poparcie było skutecznem, potrzeba, aby 
społeczeństwo polskie posiadało własną organizacyę, 
mogącą w razie potrzeby obejść się bez rządu.

Celem osiągnięcia tego, powinno być staraniem 
naszem, aby posłowie wybierani byli nie za wpły­
wem rządu, ale wyłącznie na podstawie zaufania wy­
borców. Wzmocnienie organizacyi komitetu central­
nego, zainieyowane obecnie, ma to właśnie na celu.

Omówiwszy pokrótce stanowisko Koła polskie­
go i jogo prace, zakończył Wojciech hr. Dzieduszy­
cki swoje przemówienie apelem do odłożenia mar­
nych sporów stanowych, czy partyjnych, a do pracy 
nad dobrobytem kraju i dobrem ojczyzny.

Po przemówieniach pp. rektora uniwersytetu 
dra Ochenkowskiego, Skrzyńskiego, ks. Pastora i 
Włodzimierza Gniewosza, na życzenie p. Seweryna 
Henzla odczytał dr. Vogel rezolucyę przez central­
ny komitet proponowaną, poczem rozpoczęła się ob­
szerna dyskusya w sprawie wzmocnienia organiza­
cyi centralnego komitotu w kraju. W dyskusyi tej 
wzięli udział: Adolf Cieński, Artur Cielecki, prof. dr. 
Raciborski, dr. Śzozaniecki z Gorlic, dr. Włodzimierz 
Kozłowski, nauczyciel ludowy Gruszecki z pow. brże- 
żańskiego, dr. Jakliński, ks. kanonik Pastor, ludo­
wiec p. Soleski z Husiatyńskiego, Bohdanowicz, Mar- 
szałkowicz, Jerzy ks. Czartoryski, dyrektor dr. Be- 
noni, jeszcze raz poseł dr. Kozłowski i dr. Raci­
borski.

We wszystkich tych przemówieniach godzono 
się na programową mowę hr. Dzieduszyckiego i na 
rezolucye do uchwały przedłożone. Ks. Czartoryski 
wskazywał, że drzwi centralnego komitetu otwarte 
są dla wszystkich stronnictw narodowych, ale potrze­
ba, aby uznały one potrzebę solidarności Koła pol­
skiego we Wiedniu i zamiast podjudzania jednych 
przeciw drugim zabrały się raczej do pracy nad lu­
dem. Ubolewał, że rządy i ustawy nowoczesne na­
kłaniają się do socyalizmu a w kwestyi ruskiej stoi na 
stanowisku, jakie wypowiedział Wojciech hr. Dzie­
duszycki.

Dr. Benoni zwracał uwagę na potrzebę powoi 
łania pod broń inteligencji miejskiej ; w tym samym 
mniej więcej duchu przemawiał dr. Szczaniecki a 
pp. Gruszecki i Solecki zapewniali, że skoro pro­
gramem działania komitetu centralnego jest organi- 
zacya narodowa i wybory, polegające na zaufaniu 
ludności, całe społeczeństwo polskie pójdzie za tern 
hasłem.

Wiceprezes komitetu centr. dr. Włodzimierz 
K o z ł o w s k i  prostował zarzuty, podniesione przez 
niektórych mówców co do arbitralności Komitetu 
centralnego, — udowadniał, że w narodzie pozba­
wionym bytu politycznego, pole walk stronniczych 
powinno być jak najciaśniejsze, aby na nie, nie 
wdarł się ktoś trzeci.

Komitet centr. nie jest reprezentacyą stronni­
ctwa konserwatywnego, wolno każdemu pracować dlą 
swego stronnictwa, ale ponadto jest rzecz ważniej­
sza: myśl narodowa. To hasło powinno przyświecać 
społeczeństwu naszemu, a komitet centralny, jako 
jego reprezentant stać musi na stanowisku straży 
narodowej przyszłości. Wykazywał dalej szczegóło­
wo dr. Kozłowski, co Sejm i Koło polskie dla ludu 
zrobiły, że o miasta Koło polskie się stara, dowo­
dem jego zabiegi o subweneye dla Lwowa i Krako­
wa. Wspomniał wreszcie, ze naród nasz był i jest 
zawsze dla ojczyzny pełen poświęcenia, że dowodem 
tego jest mnóstwo czynów jego, że są klejnoty i 
perły poświęceń, ale że-nie było ciągłej organizacyi, 
że nie były te perły połączone sznurkiem, nie raz 
marnie się rozsypywały — nawołuje tedy do organi- 
cyi i karności i to nie przy samych wyborach, ale 
i w pracy społecznej.

Po objaśnieniu przez Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiogo szczegółów zamierzonej organizacyi, uchwa­
lono jednomyślnie następującą rezolucyę:

„Zważywszy, że naród polski w ciężkiej dzi­
siejszej doli może jedynie wzmocnieniem swojej 
świadomości narodowej, oświaty i dobrobytu się 
dźwignąć i lepszą sobie zapewnić przyszłość;

„zważywszy, że w naszym kraju wrodzy agi­
tatorowie usiłu ją bratobójczą między Rusinami a Po­
lakami wzniecić walkę, a tera samem rozbić wieko­
wą a dziejami uświęconą jedność obu narodów;

„zważywszy, że drugie niebezpieczeństwo gro­
zi idei narodowej ze strony agitatorów, mówiących 
wprawdzie po polsku, ale usiłujących zastąpić mi­
łość Ojczyzny kosmopolitycznemi hasłami walki 
i nienawiści klasowej;

„zważywszy, że tylko utrwalenie harmonii spo­
łecznej i wzajemnego rodaków zaufania może na 
przyszłość także zapewnić utrzymanie narodowego * 
charakteru Sejmu i solidarnej reprezentacyi kraju 
przez Koło polskie w Wiedniu;

„zważywszy wreszcie, że jedynie zwalczenie 
nędzy i ciemnoty wśród ludzi, źródło waśni wewnę­
trznych skutecznie usnnąć może :

„1) zgromadzenie odwołując się do uczuć patryo-- 
tccznych wszystkich warstw społecznych i wszyst­
kich stronnictw narodowych, wzywa je do łączenia 
się we wspólnej pracy obywatelskiej w celu wzmoc­
nienia siły naszej w kraju, oraz poprawy stosunków 
społecznych i ekonomicznych ;

„2) zgromadzenie uważa za konieczne, aby spo­
łeczeństwo energicznie poparło akryę komitetu cen­
tralnego, zmierzającą do wzmocnienia i rozwinięcia 
stałej organizacyi, opartej na uchwałach sejmowego 
Koła polskiego;

3) zgromadzenie wyraża przekonanie, iż dla 
poparcia powyższej działalności komitetu centralne­
go obowiązkiem społeczeństwa j e s t : budzić świado­
mość narodową, krzewić oświatę, pielęgnować trądy- 
cyę i szerzyć naukę dziejów ojczystych — zwal­
czać agitaeyę podkopującą u ludzi wiarę, dążącą do 
wywołania waśni narodowych lub społecznych — bu 
dzić wśród ludu poszanowanie prawa i poczucie obo­
wiązków, a bronić go, gdzie potrzeba przed krzyw­
dą i wyzyskiem — czuwać nad zdrowym rozwojem 
stosunków agrarnych i miejskich — a wreszcie 
tworzyć instytucye dla podniesienia moralności, oświa­
ty i dobrobytu w kraju."

Gdy na tem po godz. pół do 3-ciej popołudniu 
porządek dzienny zjazdu wyczerpano, wniósł Mie­
czysław hr. B o r k o w s k i  wyrażenie podzięki ko­
mitetowi centralnemu, a w szczególności jego preze­
sowi hr. Wojciechowi Dzieduszyckiemu, co przyjęto 
hucznymi oklaskami. Na wniosek dra R a c i b o r ­
s k i e g o  wyrażono podobne podziękowanie wicenr*~
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zesowi komitetu centralnego drowi Włodzimierzowi 
Kozłowskiemu.

■ Zawiadomieniem, że nadeszło przeszło 150 te ­
legramów i listów, zgłaszających przystąpienie do 
uchwał zebrania — posiedzenie zamknięto.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 13 października.

P o s e ł  S tw iertn ia  p r ze d  w yborcam i.
Stanisławów. Wczoraj popołudniu zdawał 

poseł S t w i e r t n i a  przed wyborcami Tyśmienicy 
sprawozdanie ze swych czynności poselskich. Zgro­
madzenie było liczne, Wyborcy, w tej liczbie inte- 
ligencya, mieszczanie i włościanie wyrazili posłowi 
uznanie i votum zaufania za jego dotychczasową 
działalność poselską.

Przed wyborcami Stanisławowa stanie poseł 
Stwiertnia dziś popołudniu.

W ędrow ni podżegacze.
Nowy Sącz. Związek chłopski donosi: Dnia 

4 b. m. przybyło do Biegonic dwóch mężczyzn, któ­
rzy przedstawili się, że są ze wschodniej Galicy i że 
tam z r o b i o n o  j u ż  p o r z ą d e k  z p a n a m i ,  
k s i ę ż m i  i c h ł o p a m i ,  tak, że teraz otrzymuje 
się za robociznę, dziennie nie jak dawniej, po 30 et. 
lecz po 1 zł. 20 ct. Dalej mówili, iż przybyli do 
Biegonic, aby tu ludzi o tern pouczyć i „zaprowa­
dzić taki sam porządek", jak w Galicyi wschodniej.

M ilionow a d efrau dacya  w  P ra d ze .
Praga. Śledztwo* zarządzone z powodu defrau* 

dacyi w kasie zaliczkowej św. Wacława wykazało 
brak 1,337.061 k. 46 h. w gotówce i 2,000.000 k. 
w wekslach. Na pokrycie tego służy suma, wynosząca 
zaledwie 97.000 k.

Gospodyni ks. Drozda, 42-letnia p. Madei zo­
stała uwięziona.

Praga. Ks. Drozd chciał podobno wykonać za­
mach samobójczy w więzieniu. Duchowieństwo z ks. 
kardynałem Skrebenskim na czele zamierza zainicyo- 

twać akcyę sanacyjną.

Odsłonięcie pom n ika  króla węg. M acieja.
Kołoszwar. Wczoraj odbyło się tu uroczyste 

odsłonięcie pomnika króla Macieja Korwina. Na uro­
czystość przybyli jako reprezentant cesarza arcyks. 
J ó z e f  A u g u s t ,  prezydent gabinetu Szell, mini­
strowie, członkowie Izby magnatów i Sejmu i inni 
goście. P . Szell zabrawszy głos wyraził wdzięczność 
monarsze za wysłanie na uroczystość swego repre­
zentanta, co wskazuje na to, że ukochany król wspól­
nie z narodem święci jego święta. Pomnik, który bę­
dzie odsłonięty, jest dowodem, że Węgrzy zawsze są 

, wdzięczni tym, którzy się starali o ich wielkość. 
Arcyksiążę Jó z e f  A u g u s t  w odpowiedzi zazna­
czył, iż głównym momentem charakteru Węgrów jest 
wdzięczność i pietyzm dla pamięci tych, którzy sta­
rali się o ich rozwój i wielkość. Następnie imieniem 
cesarza odsłonił pomnik.

Opera K ocza lsk iego : nB ym o n d u.
 ̂Elberfeld (n. R.) Jutro, we wtorek 14 bm. 

odśpiewaną będzie w tutejszym teatrze miejskim nie­
znana dotychczas 3 akt. ap. Raula K o c z a l s k i e ­
g o  pt.: „Rymond". Młody kompozytor przybył już 
tutaj i kieruje próbami swego dzieła.

Wiec an tysem itów .
St. Polten. Wczoraj odbył się tu wiec chrzę­

ści] ańsko-socyalny. Wzięło w nim udział przeszło 
5000 osób, z których 3000 przybyło osobnymi po­
ciągami z Wiednia. Zebrani przed dworcem socyalni- 
demokraci i niemieccy narodowcy przyjęli Wiedeń­
czyków okrzykami: „Pfuj!" Wiec odbył się spokoj­
nie. Przy odjeździe przyszło do starcia między 
Wiedeńczykami a niemieckimi narodowcami, tak, 
że musiała wkroczyć żandarmerya i wojsko i płac 
opróżniły.

P o ża r  w  Łodzi.
Łódź. Wczoraj wybuchł tu pożar w fabryce 

Hersza Krakowskiego. Spaliła się przędzalnia, budy- 
. nek magazynowy i wiele surowego ?nateryału nagro­
madzonego w składach fabrycznych. Szkoda wynosi 
przeszło 80.000 rubli, a ubezpieczoną była tylko na 
45.000 rubli.

Ucieczka p r z y w ó d c y  M a c e d o ń c z y k ó w .
Sofia. Generał Z o n c z e w internowany w Dre- 

nowie, uciekł ztamtąd i udał się do Macedonii.

D ż u m a .
Petersburg. Jokohamę uznano za zadżu- 

mioną.
N ie p o k o je  n a  g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j .

Sofia. Wskutek^ powtarzania się i wzrostu roz­
ruchów na bułgarskiefgranicy i ciągłego przekracza­
nia granicy przez bandy, powołano 1500—2000 re­
zerwistów, by wzmocnić straż graniczną.

S t r a j k i .
Genewa. Robotnicy należący do strajku ge­

neralnego uchwalili na wczorajszem zgromadzeniu, 
zaprotestowawszy przeciw użyciu- policyŁ i wcyska,
podjąć na nowo pracę.

Podczas zaburzeń oiiegdajszyoli zraniono 50 
żołnierzy, aresztowano 238 osób, a wydalono 110 
obcych, między nimi 35 Włochów, 40 Francuzów i 
kilku Niemców.

Od wczoraj wychodzą już wszystkie dzien­
niki.

Łens. W zagłębiu Pas de Calais upłynęła 
noc spokojnie.

Zdarzył się tylko jeden wypadek, a mianowi­
cie obrzucono straż kamieniami. Jeden żołnierz zo­
stał ciężko raniony.

Marsylia. Sekretarz międzynarodowego sto­
warzyszenia francusko — algierskich robotników por­
towych wystosował do sekretarza Związku górni­
czego pismo, zawiadamiające go, iż wydał okólnik 
do robotników portowych we wszystkich portach, aby 
nie wyładowywali transportów węgla.

St. Etienne. Z okazy i zajść w Noire komitet 
górników w dep. Loary wydał odezwę ostro prote­
stującą przeciw użyciu policyi i wojska i przypomi­
nającą rządowi jego obowiązki co do nieutralności.

Paryż. Sekretarz Związku górniczogo Cotte 
wydał do wszystkich syndykatów górniczych mani­
fest, w którym przypomina, że bez rozporządzenia 
Rady związkowej nie wolno nikomu na własuą rękę 
wchodzić w rokowania z właścicielami kopalń.

St. Etienne. W miejscowości Terre-Loire 
przyszło wczoraj między strajkującymi a żandarma­
mi do starcia, przyczem 1 osoba jest zabitą, 2 ciężko 
ranne.

Demain. W domach robotników, którzy nie 
przyłączyli się do strajku, jakoteż w domu prezy­
denta i „żółtego syndykatu“ wybito wczoraj szyby. 
Patrole przeciągają ulicami miasta. Okna są obsa­
dzone wojskiem. Liczba strajkujących zmalała.

Sam obójstwa .
Frankfurt n. M. Burmistrz słynnego miej­

sca kąpielowego Bad Nauheim, Woerner, utopił się 
w tamtejszym stawie. Powód samobójstwa nie­
znany.

Monachium. Małżonka tutejszego artysty- 
malarza Nieslego, literatka, zastrzeliła się w swem 
mieszkaniu. W grę wchodzi jakaś aferą miłosna.

Drezno. Major v. Planitz, stryj zmarłego mi­
nistra wojny zastrzelił się w majątku swym Pisko- 
wice. O przyczynach samobójstwa krążą różne sen­
sacyjne wieści.

Serum  an tikokluszow e .
Bruksela. Tutejszy lekarz dr. L e u r  i a u x 

odkrył serum lecznicze przeciw kokluszowi.
N a g r o d y  N obla .

Berlin. Donoszą tu z Kopenhagi, że jako te­
gorocznych kandydatów do wielkich nagród Nobla 
wymieniają: S i e n k i e w i c z a ,  Tołstoja, Hauptmana 
i Frensena (literatura), Kocha i Bacceliego (medycy­
na), Bertę Suttner (sprawa pokoju), Morconiego (fi­
zyka.)

D orn a  W atra w  p łom ien iach •
Czerniewce. W-Dornej W atrze, miejscowo* 

ści kąpielowej, wybuchł silny ogień, który obrócił 
w perzynę większą część uzdrowiska. (Dorna Watra, 
własność gr. kat. funduszu religijnego, leży koło Kiin- 
połungu nad Bystrzycą).

Zam achy.
Cetynia. Na gubernatora Podgoricy, Spira 

Popowica, b. dyrektora poczty w Cetynii, wykonał 
zamach skrytobójczy jeden z oficerów czarnogór­
skich. Popowic jest ranny. Jest to dzieło zemsty.

Genua. Na dyrektora przędzalni wełny w Ba- 
razia markiza Skalę wykonano zamach, gdy opu­
szczał fabrykę. Skala jest ciężko ranny. Sprawca 
uciekł.

Wiedeń. Minister obrony krajowej lir. Zeno 
W e l s e r h e i m b  obchodził w sobotę półwiekowy 
jubileusz służby wojskowej. Z okazyi tej cesarz wy­
stosował do ministra pismo odręczne, z uznaniem 
dla jego zasług około obrony krajowej i udzielił mu 
brylantów do W. krzyża orderu Leopolda.

Glasgov. Odsłonięto tu pomnik Gladstone'a.
Wiedeń. Fmp. Straansky v. Dresdenberg umarł 

w Módlingu.

3 3 7 * t “C L © - C 3 7 * a - .
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Wiedeń. W sobotę odbyła się Rada ministrów, 
w której wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu, 
z wyjątkiem ministrów: Spens-Bodena i Welsers- 
heimba.

W rozpoczynających się jutro konferencyacli 
przywódców stronnictw czesko-niemieckich z p. Koer- 
berem, wezmą udział także członkowie Izby panów: 
ks. Maks Fiirstenberg i hr. O. Tkun. Ze strony kat. 
partyi ludowej przybędzie zapewne p. Fuchs. Wszech- 
niemcy nie wezmą udziału w obradach, narodowi so­
cjaliści czescy zaproszenia nie otrzymali. Konferen­
cje potrwają podobno krótko. Koerber przedstawi 
tylko uczestnikom konferencyi zarysy swego projektu 
uregulowania stosunków językowych w Czechach i 
na Morawach i zażąda na nie odpowiedzi. Parlamen­
tarne komisye czeskiego klubu zwołana została na 
15 bm., a pełny klub odbędzie posiedzenie tegoż 
dnia popołudniu.

Praga. W  Chrudimie przemawiał o sytuacyi
p. Herold na zgromadzeniu wyborców. Zaznaczył
on, że posłowie czescy stają obecnie przed pełną 
odpowiedzialności decyzyą.

Chodzi o zrealizowanie niemoralnej zasady, że 
naród tego znaczenia, co czeski, ma dać sobie wy­
mierzać prawa narodowe przez przeciwnika.

Jedynie uwzględnienie interesów ekonomicz­
nych szerokich mas ludowych i lojalność wobec pań­
stwa potrafiły dotychczas powstrzymywać posłów 
czeskich od energiczniejszej akcyi.

Z kolei omawiał Herold ugodę z Węgrami, 
która jego zdaniem ma głównie charakter politycz^ 
ny. Herold nazwał obecny system rządowy popiera-, 
niem „prawa Niemców", żądał równouprawnienia na­
rodowego, w pierwszym rzędzie czeskiego języka 
w wewnętrznej służbie państw.

Wiadomości bieżące.
—  Maryę Konopnicką zamianowało Koło lite- 

racko-artystyczue we Lwowie na sobotuiem w. zgroma; 
dzeniu członkiem honorowym. Uchwałę powzięto przez 
aklamacyę. Dyplom —  dzieło prof. Rybkowskiego —. 
wręczony będzie jubilatce podczau rautu, urządzonego 
na jej cześć w Kole w dniu 25 b. m.

— Helena Modrzejewska przybyła onegdaj de 
Krakowa a dziś ma zawitać do naszego miasta.

—  Metropolita ks. Szeptycki powróciwszy 
z Wiednia, wyjechał wczoraj w Poznańskie na ślub 
swego brata.

—  P. Gustaw Fiszer przestał —  na własne żą­
danie —  należeć do składu artystów sceuy lwowskiej.

—  Obiad. U JE. m arszałka kraju hr. A P o t o ­
c k i e g o  odbył się w sobotę o godz, 8 wieczorem 
obiad, ua który przybyli: JE. namiestnik hr. Piniński, 
JE. prezydent apelacyi Tchorznicki, radca dwom Koru, 
profesor uniw. Balzer, rektor uniw. Ochenkowski, re ­
ktor politechniki Fiedler, prof. Rydygier, prezes tow. 
kredytowego Kraiński, prezydent miasta Małachowski, 
członkowie W ydziału: Piłat, WereBzczyński, Romano- 
wicz i Glidziuk, posłowie: Rajski i Kaz. Laskowski, 
wiceprezes tow. dziennikarzy polskich Kazimierz Skrzyń­
ski, dyrektor archiwum miejskiego Czołowski. Przy 
końcu obiadu hr. Potocki wzniósł serdeczny i wymowny 
toast na cześć pp. Tchorzniekiego, Korna i Balzera.

Mówca zaznaczył na wstępie, źe w całej Polsce 
gorączkowo śledzono przebieg spraw y Morskiego Oka 
w Gracu, a szczęśliwe jej załatwienie wywołało w kra­
ju  radość i eutuzyazm. Dlaczego? —  pyta wowoa. 
„Jesteśm y niestety —  mówił dalej hr. Potoeki, przy­
zwyczajeni do tego, że nasze skargi i żądania, choć 
najsłuszniejsze i najbardziej uprawnione, nie znajdują 
posłuchu i uapróźno oczekujemy sprawiedliwości 1 I oto 
od czasu dłuższego p i e r w s z y  r a z  się wydarza, źe 
uasza dobra spraw a —  przed obcym trybunałem zwy­
cięża! Ta szczęśliwa okoliczność jest, jak  mi się 
zdaje, powodem głównym i wytłómaczeniem tej ogól­
nej radości i uciechy! Słuszność jednak samej sp ra­
wy uie zawsze wystarcza do zw ycięstw a; mamy tego 
niestety aż nadto w naszych dziejach dowodów. Do­
bra sprawa podobna jest czasem do dyamentu, który 
uieoszlifowany wygląda jak  pospolity kam ień; potrzeba 
dopiero głębokiej wiedzy, mozolnej pracy, aby go 
oszlifować, aby mógł zabłysnąć pełnem światłem praw ­
dy. Dzięki zatem i wdzięczność naszym rodakom, 
którzy swą wiedzą, pracą i wymową zapewnili ostate- 

.czue zwycięstwo prawdzie i sprawiedliwości!
Imieniem kraju im dziękuję i wznoszę toast na 

ich cześć i pomyślność!'
Słowom gospodarza towarzyszyły huczne oklaski.
Po chwili wstał prezydent T c h o r z n i c k i ,  

aby we własuem i swoich towarzyszy imieniu podzię­
kować za słowa takiego uzuauia. Mówca spełnił tylko —  
jak twierdził -— swój obowiązek, ale właśnie nad wy­
raz czuje się szczęśliwym, że jego s ę d z i o w s k i e  
s u m i e n i e  znalazło się w zupełnej zgodzie i harm o­
nii z jego uczuciem miłującego kraj obywatela i Po­
laka ! Dalej mówił p. Tchorznicki z wdzięcznością 
o swoich dzielnych współpracownikach, podnosząc nie­
zmordowaną pracę, bystrość i gorliwość radcy dworu 
Korna, oraz kolosalną wiedzę, wymowę i zapał zna­
komitego uczonego prof. Balzera. Węgrzy —  jak  zau- 
w;»żył mowea —  zazdrościli uam takiego rzecznika, 
w którego każdem słowie drgała struna gorącej miło­
ści ojczyzny, opartej ua granitowym fundamencie nau­
ki. P. Tchorznicki wzniósł w końcu toast na oześć 
kraju w ręce gospodarza!

—  Ljazd ziemiański. W sobotę popołudniu obra­
dował poufuie w gmachu Tow. kredytowego ziem ­
skiego zjazd ziemian, tj. członków komitetu gal. Tow. 
gospodarskiego uad orgauizacyą antistrajkow ą.

—  Podwyższenie kary. P. Gottliebowi, dyrekto­
rowi rzeźni miejskiej, zasądzonemu za zabójstwo 
w .myjnie pojętej obronie własnej, na 8 dni aresztu, 
podwyższył wyższy sąd krajowy karę na 3 tygodni 
aresztu.

—  Policya konna. Z powodu naszej sobotniej 
notatki o niemieckich napisach na gm achu, w który m 
ulokowano oddział policyi konnej —  zw racają naszą 
uwagę ze strony dobrze w tym kierunku poinformo­
wanej, że redakcya napisów ustaloną została przez 
ministerstwo wojny, a dyrekcya policyi nie posiada 
w tym względzie żadnej ingerencyi. Na wszystkich 
gmachach, podlegających wojskowości, napisy są we 
wszystkich krajach koronnych w y ł ą c z n i e  niemieo- 
kie, co z przykrością stwierdzić należy.
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Pomnik króla Jana III. w Żółkwi.
W niedalekim czasie zostanie w Żółkwi odsłonięty 
pomnik króla Jana  Sobieskiego, najdalej zaś za cztery 
tygodnie stanie tam również pomnik hetm ana Żółkiew­
skiego. Komitet pamiętał o tern, co się należy histo- 
yi i starania jego —  jak wuosió możua z pracy do­

tychczasowej —  uwieńczone zostaną nader pomyślnym 
rezultatem,

Pomniki przedstawiają się wspaniale. Postać króla, 
wykonana na podstawie najlepszych współczesnych por­
tretów, pełna życia i godności królewskiej. Rysy twa­
rzy trafione doskonale, akcesorya kostyumowe oddane 
z archeologiczną wiernością, słowem cała postać wy­
gląda zgodnie z praw dą, czern bardziej jeszcze prze­
mawia do serca polskiego.

Żółkiew będzie miała pomnik króla w takiej po­
staci, w jakiej go widywała w swoich tnurach. Pracę 
wykonał młody artysta - rzeźbiarz p. Stanisław C z a ­
p e k  i jakkolwiek nie pierwsza to praca jego wogóle, 
jednak pierwsza w kraju, która, przynosząc mu chlu­
bę, otworzy wrota chęci do dalszej pracy, którą uie- 
jeduo jeszcze miasto wyzyska. A wiele takich mamy 
w Galicyi, które mogłyby oddać hołd pomnikiem swym 
założycielom i np. Stauisław ów : Andrzejowi Potockie­
mu, Tarnopol: Janowi Tarnowskiemu, Brzeżany : Mi­
kołajowi Sieniawskiemu i wiele innych.

Chętnych widzenia pomnika przed wysyłką od­
syłamy do pracowni kamieniarskiej p. Zagórskiego (ul. 
Piekarska, obok cmentarza Łyczakowskiego), gdzie p. 
Czapek dzieła swoje wykańcza.

□  Sanok. {Obrazek z dziejów militaryzmu). Pi­
szą nam : Na 8 b. m. rano naznaczyły tutejsze w ła­
dze wojskowe t. zw. Control-Versammlung. Obrzęd 
ten, jak wiadomo, ogranicza się do próby cierpliwości 
w kiłkugodzinuem czekauiu na podwórzu kasaruiauem 
i otrzymania w paszporcie wojskowym fioletowej stain- 
pilii z imponującym zygzakiem, któregoś z panów ka­
pitanów. Przyszliśmy punkt o 8. Któryś z dostojników 
przeczytał uam instrukcye na wypadek wojny, kazał 
oddać paszporty i czekać... Czekamy w ścisku, około 
200 ludzi, cierpliwie, przyzwyczajeni do tego, że jeśli 
się ma coś z wojskowością do czynienia, trzeba prze- 
dowszystkiem uzbroić się w cierpliwość i czekać, cze­
kać... aż do skutku. Naraz między godz. 10— 11 od­
kryto winę. Żandarm, który krążył wśród nas, skon­
statował, że ktoś pali papierosa!... Winnego wy­
śledzono i stawiono przed kapitanem. Obwinionym 
był robotuik fabryki wagouów Niedzielski, bardzo 
porządny człowiek, żonaty, ojciec kilkorga dzieci, 
który jeszcze w roku 1897 ukończył swoją powin­
ność wojskową, więc od tego czasu, mógł już zapo­
mnieć o przepisach, które kiedykolwiek zna l, zwłaszcza, 
że żadnych przopisów w tym kierunku nam przed 
kontrolą nie przypomuiauo. Kapitan skonstatował winę 
i skazał Niedzielskiego na 7 (!) dni Einzel-Arrest i 
dopiero na usilue prośby z różnych stron, zmniejszył 
karę na 5 dui, nie licząc się z tern, że to człowiek, 
który żyje z pracy rąk i że takicli o dni odbije się 
dotkliwie na jego rodzinie, którą utrzymuje z dzien­
nego zarobku. Sapienti Sat! (m)

(Uprowadzenie).
Lwów, 13 października. 

Na ławie oskarżonych zasiadały w sobotę dwie 
młode, bo zaledwie po 16 lat liczące dziewczyny, Anna 
Bundz vel Stefania Dolińska i Marya Kalibczuk. 
Młode, dzieci prawie, a już doszczętnie zepsute, sta­
czające się po równi życia na samo dno występku. 
Akt oskarżenia zarzuca im zbrodnię uprowadzenia 
12-letniej Julii Manowskiej z Dąbrowicy, a to w ce­
lu wstrętnego wyzysku-

Anna Bundzówna wraz z koleżanką równie jak 
ona zepsutą Maryą Kolibczuk — bywały w Gródku 
u jakiegoś oficera i tam uczyniono im propozyeyę, 
ażeby sprowadziły ze sobą jaką młodą dziewczynkę. 
Miały za to otrzymać 50 zł.

9)
C o a a r i  P o y le . ,

Rytuał rodziny Musgrave.
(Ciąg dalszy).

Zeszliśmy kręconymi schodami, a mój towa­
rzysz zapalił dużą latarnię, stojącą na beczce w je­
dnym z rogów piwnicy, w  mgnieniu oka przekona­
liśmy się, żeśmy nareszcie przybyli na właściwe 
miejsce, i że ktoś inny był tutaj niedawno.

Piwnica służyła za skład drzewa, ale widocznie 
ktoś poodrzucał je pod ścianę, aby zostawić wolny 
środek. Na tymże środku leżała ciężka kamienna 
płyta, zaopatrzona żelaznym pierścieniem, do którego 
był przywiązany gruby wełniany Cachenez.

— Na Boga! - r  krzyknął Reginald — to chust­
ka Bruntona. Mógłbym przysiądz, że widziałem ją 
na jego szyi 1 Cóż ten łotr miał tu do roboty!

— Za moją poradą wezwano dwóch policyan- 
tów. Z pomocą jednego z nich usiłowałem podnieść 
kamień, i z wielkim trudem udało nam się go odsu­
nąć. Ukazała się czarna jam a; Musgrave ukląkłszy 
na krawędzi, spuścił do niej latarnię, wszyscy zaj­
rzeliśmy do wnętrza.

Pod nami znajdował się pokoik mający 7 stóp 
głębokości, a około czterech stóp kwadratowych po-

Zachęcone zyskiem, rozpoczęły poszukiwania. 
Wybór padł na Maryę Manowską z Dąbrowicy. Do­
lińska przebywała nieraz w tej wsi i miała tam ja­
kie takie znajomości. Przyszły więc tam obie, Bun­
dzówna i Kolibczuk dnia 6 czerwca, a spotkawszy 
Manowską, zaproponowały jej wycieczkę do Lwowa, 
obiecując jej sprawić kaftanik i fartuszek. Chwilę 
wahała się, wreszcie zdecydowana, dała się ująć po­
kusie.

Przybyły do Lwowa i tu młode zbrodniarki 
ulokowały Manowską na razie u matki Kolibczuko- 
wej. Tegoż dnia wpłynęło do policyi doniesienie 
o uprowadzeniu. Dolińska i Bundzówna, dowie­
dziawszy się, że są ścigane, zabrały Manowską, wy­
prowadziły na gościniec gródecki, dały jej 19 ct. na 
drogę i puściły wolno, zaniechawszy dalszych pla­
nów. Niemniej przeto przed sądem przysięgłych od­
powiadały onegdaj za zbrodnię uprowadzenia, ten zaś, 
kto je do tego nakłaniał, pozostaje na wolnej stopie.

Rozprawę prowadził radca S w a r y c z e w s k i ,  
oskarżał prok. N i e w i a d o m s k i .

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy­
sięgli zaprzeczyli postawione im pytania w kierunku 
zbrodni uprowadzenia, wobec czego i Bundówna i 
Kolibczukówna zostały uwolnione.

(Strajki rolne).
Brzeżany, 10 października.

Epilogi strajków rolnych dobiegają do końcu.
We wsi Płotycza wybuchł 26 iipca 1902 strajk 

rolny u dzierżawcy Mojżesza Józefa Biumenfelda. 
Zgromadzeni chłopi nie godzą się, juk dotąd, na 12 
snop, lecz żądają 8. Gdy zaś Bluinenfeld oświadczył, 
że na to przystać nie może i że, jeśli Płotyczanie 
nie zgodzą się na 10 snop, sprowadzi sobie obcych 
robotników, Płotyczanie oświadczyli, że obcych do 
pracy nie dopuszczą. W tej chwili zajechała na dzie­
dzinie > fura z 4 robotnikami z Budyłowa, których 
jednakże Płotyczanie z Kazimierzem Strzałkowskim, 
Janem Wołykiem etc. na czele, krzykiem: „zabyraj- 
te sia, my nie będziemy robili i wy nie", jeśli nie 
ustąpicie dobrowolnie, to ustąpicie po niewoli, zawró­
cili i do ucieczki spowodowali. Tak samo zrobili 
Płotyczanie z przybyłymi nazajutrz robotnikami 
z Budyłowa.

Nadto pierwszy z oskarżonych, Strzałkowski, 
groził dzierżawcy, „że go tak wy kieruje iż spodnie 
sprzeda i będzie kłakami handlował", czem zagrażał 
mu na własności w taki sposób, że groźba ta mogła 
ze względu na stosunki zagrożonego, uzasadnioną 
w nim wzbudzić obawę, tudzież przeszkadzał urzę­
dującemu tam sekretarzowi namiestnictwa p. Lange- 
inu, słowami: „czy to prawda, że pan, żandarmi i 
ja jesteśmy przez żyda przekupieni?"

Gdy komisarz z żandarmami rady dać sobie 
nie mogli, musieli uciec się do pomocy wojska, któ­
re też wysłano z Brzeżan. Dopiero za przybyciem 
tegoż udało się sekretarzowi rozprószyć zebranych 
koło dworu włościan, wzywając tłum do rozejścia się 
i aresztując opornych.

Po przybyciu wojska, p. Lange postanowił umie­
ścić oficerów w szkole. Gdy zaś budynek szkolny 
był zamknięty, przywołano kowala, by go otworzył.

Widząc to Ołeksa Kulmatycki i Łuć Hacz, we­
zwali obecne kobiety, „by szkoły nie dały, że szko­
ła nie jest żydowską". Na to wezwanie rzuciły się 
baby płotyckie na szkołę i otoczyły ją, a w szcze­
gólności Marya Murawowa i Zofia Dewończuk nie 
chciały ustąpić, tak, że je aresztowano.

Tyle akt oskarżenia.
W d. 6 i 7 bm. odbyła się rozprawa powyżr 

sza przed trybunałem sądu obwodowego w Brzeża- 
nach jako trybunałem orzekającym, pod przewodni­
ctwem radcy dra Frieda. Oskarżał subst. prok. Ol­
szewski, bronił zaś adw. dr. Czajkowski. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 20 włościan, z których Strzał­
kowski i Stecko pozostawali w więzieniu śledczem 
od końca lipca do rozprawy, inni zaś po 5 tygodnio-

wierzchni. Pod ścianą stała ciężka drewniana, mie­
dzią okuta skrzynka z podniesionem wiekiem, z zam- 

f ku sterczał ten dziwny staroświecki kluczyk. Pokry­
ta była grubą warstwą kurzu, zaś wilgoć i robaki 
tak przegryzły drewno, że pleśń porastała na we­
wnętrznych jej ścianach. Kilkanaście metalowych 
krążków — prawdopodobnie dawnych monet — ta­
kich jak ta, które masz pr 1 sobą, rozsypane były 
na dnie skrzynki. Prócz lego nic w niej nie zna­
leźliśmy.

W tej chwili jednakże nie ona zwróciła naszą 
uwagę. Inny przedmiot przykuł nasze spojrzenie. 
Było to ciało człowieka w czarnem ubraniu, który 
przykucnięty, zwieszał głowę przez krawędź skrzyn­
ki, a rękami obejmował ją z dwóch stron.

Wskutek tej pozycyi cała krew spłynęła mu 
do twarzy i nikt nie mógłby poznać tego zmienio­
nego, sinego oblicza; wszakże ubranie, wzrost, wło­
sy aż nadto wystarczyły Reginaldowi do skonstato­
wania, iż był to przepadły marszałek. Skonał przed 
paroma dniami, ale nie miał ani rany, ani złamania, 
któreby mogły wytłómaczyć straszny jego koniec. 
Gdyśmy ciało jego dobyli z piwnicy, staliśmy na­
przeciwko problematu, równie okropnego i niepoję­
tego jak problemat zniknięcia Rachelo.

Czułem się zawiedzionym, wyznaję to. Byłem 
pewny, że rozwiążę zagadkę, jak tylko odkryję miej­
sce określone w Rytuale; otóż znalazłem je, a po­
mimo to ani na krok nie zbliżyłem się do wyjaśnię-

wem i krótszein więzieniu zostali wypuszczeni na 
wolność.

Oskarżeni wypierają się wszelkiej winy. Nie 
gwałtem, lecz prośbami skłonili przybyłych robotni­
ków do opuszczenia Plotyczy zwłaszcza, iż, jak 
twierdzą, sam sekretarz namiestnictwa kazał Blu- 
menfeldowi zawrócić obcych robotników, chcąc do­
prowadzić do ugody. Nie dopuścili się też zarzuco­
nego im występku zbiegowiska, gdyż na wezwanie 
do rozejścia się, ustąpili- Świadków przesłuchano 
około 40. Ciekawern było przesłuchanie świadka żan­
darma Łazarskiego. Akt oskarżenia bowiem zarzuca 
jednemu z oskarżonych, Stetkiewiczowi, iż ten na 
wezwanie żandarma Łazarskiego do rozejścia się, nie 
chciał ustąpić. Przesłuchany żandarm zeznał pod 
przysięgą, iż wcale Stetkiewicza do rozejścia się nie 
wzywał, wobec czego naturalnie oskarżyciel odstąpił 
od oskarżenia co do tego jednego, a Trybunał wydał 
co do niego wyrok uwalniający.

Przesłuchani jako świadkowie chłopi budyłow- 
scy i kuropatnicy, których oskarżeni mieli gwałtem 
zmusić do odwrotu, zeznawali prawie wszyscy zgod­
nie, że płotyccy w „dobry sposob, *bez groźb“ do 
powrotu ich skłonili i „że ludzie ich gonili, by po­
szli, bo oni jeszcze zgody nie mają" więc ustąpili. 
Zeznania sekretarza namiestnictwa Langego były bar­
dzo obciążające dla oskarżonych.

Po przemowie prokuratora obrońca wykazywał, 
iż nędza i wyzysk spowodowały włościan do rozpo­
częcia strajku i jeśli gdzie nie zachowali się, jak 
ustawa nakazuje, należy to przypisać ciemnocie 
chłopa. Wykazywał dalej, iż czyny karygodne za­
rzucane oskarżonym nie dadzą się podciągnąć pod 
definicyę przestępstw przez oskarżenie naprowadzo­
nych i prosił przy ewentualnem zasądzeniu o uwzglę­
dnienie, iż oskarżeni długi czas siedzieli w areszcie 
śledczym i że zasądzenie dalsze może ich doprowa­
dzić do ruiny.

Po przeszło godzinnej naradzie, wydał trybunał 
wyrok skazujący Strzałkowskiego za zbrodnię z §. 
98 b), wyst. z §-279, wyst. z §. 283, przekr. z §. 3 
ust. koal. i przekr. z §. 314 na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia z jednodniowym postem w tygodniu; 7 
oskarżonych za przekr. z §. 3 ust. koal. na 4—14 
dni aresztu, 2 kobiety za występek z §. 283 i 284 
na 6 dni aresztu; zaś 4 za wyst. z §. 283 na 7 dni 
aresztu. 6 oskarżonych uwolniono.

Skazani wyrok przyjęli.

Z m a rli:
Dnia 10 października b. r.: Schafrig Rachela, córka czela­

dnika krawieckiego, 16 miesięcy, nieżyt kiszek; Balko Adolf, em. 
radca sądowy, lat 6 2 , wada se rca ; Kunaszewski Edward, syn 
krawczyni, 14 dn;, nieżyt o sk rzeli; Tuliy Emilian, czeladnik kra­
wiecki, 1. 69, gruźlicu p łuc; Chodurowicz Edward, lat 64, m aj­
ster rzeźnicki, gruźlica p łuc; Pazełko Marya, handlarka drobiu, 
lat 8o, uwiąd starczy. Razem 6 osób.

W  Amstardamie: Dr. Stokvis, prof. patologii ogólnej.
W  Badenie; Dr Rudolf Lewandowski.
W Getyndze: Dr. K. Hassę, b. prof. kliniki lekarskiej.
W Krakowie: Franciszka z Heńków M ichałowa Różycka, 

żona adjunkta biur pom ocniczych sądu krajow ego wyższego, 
w 68 roku życia.

W Paryżu: Dr. Mayer, głośny okulista.

W naszej Administracji złożyli:
Nd. gimnazyum polskie w Cieszynie:
Uzbieraue na weselu u gospodarza Jaua  Wawry 

w Brzeszczach za pośrednictwem Fr. Radwańskiego 
słuch, politechniki 7*06 kor.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 października b. r.

H otel G eorge’a. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. 
A. W odzicki z Krakowa, hr. S. Plater - Zyberk z M oszkowa, hr. 
Mycielski z Przeworska, hr. K. Romer z Bruchowic, hr. F. Pole- 
tyło z Łopatyna, J. Neumayer z W iedn ia , A. Preis z Kijowa, 
A. Moysa z Rosochowicy, S. Jasiński z Pecerowa , A. Cieński 
z Olejowa, P. Reich z W iednia, B. Łastowiecki z Krogulca, K. 
Cieński z Uwisły, L. Horodyski z Tłusteńkiego, K. Łuszczewski 
z Królestwa Polskiego, R. Fischer z W iednia.

nia tajem nicy, tak  przezornie w rodzinie M usgrave 
przechowywanej. Rzuciłem wprawdzie światło na lo­
sy B runtona, te raz  chodziło o sprawdzenie, w jaki 
sposób ten  straszny  los go spotkał i jak ą  rolę w tern 
w szystkiem  g ra ła  zaginiona dziewczyna. Siadłem  na 
beczułce w kącie piwnicy i zacząłem  przebiegać m y­
ś lą  całą  spraw ę.

Znasz metodę moją w podobnych razach, 
Watsonie? Stawiam się sam w położeniu bohatera 
i zważywszy stopień jego inteligencyi, staram się 
wyobrazić sobie, jakbym postąpił w podobnych oko­
licznościach. W tym wypadku rzecz o tyle była 
uproszczona, że Brunton był pierwszorzędną inteli- 
gencyą, nie potrzebowałem zatem uczynić odejmo­
wania przed zrównaniem. Wiedział, że ukrytą jest 
jakaś rzecz wysokiej wartości. Dobadał się miejsca 
schowku. Następnie przekonał się, że kamień za 
ciężki' jest, aby go siłami jednego człowieka mógł 
podnieść. Cóż uczynił? Trudno mu było postarać 
się o pomoc kogoś obcego, nawet gdyby znalazł 
wspólnika godnego zaufania bez otwierania bramy 
i narażenia się na wyśledzenie. Lepiej było znaleźć 
pomoc wśród domowników. Do kogóż miał się udać? 
Ta dziewczyna wielce mu była przychylną. Mężczy­
zna rzadko kiedy przypuszcza, że utracił miłość ko­
biety, choćby jak najgorzej się z nią obszedł.
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d e p e s z e  h a n d l o w e *

Z targu pieniężnego.
W ied eń , 12 paździer. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 685*75: 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 724—, Akcye anglo- 
hanku 273*50, Akcye Unionbanku 588'—, Akcye Landerban- 
ku 395*50, Akcye Bankvereinu 455'50, Akcye Bodencredit 
983-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 537-—, Akcye kolei 
państwowych 716*50, Akcye kolei południowych 77 25, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbethal 465*—,
Akcye kolei p ó łn . , Akcye kolei czerń. —*—, Akcye
Alpiny 371*—, Akcye Bima Muranyi 492*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1513*—, Akcye Fabryk broni — —, Akcye 
tureckie tytoniowe 824*—, Oblig. węg. ind. 97*95, Benta 
majowa 100*75. Austr. Benta koronowa 100*05, Węg. Benta 
koronowa 97*80, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*—, 4Va proc. listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98*50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 96*80, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 114*50, Marki 
117*—, Buble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred. _ • —} Unionbank —*—*, Koleje państw. —*—e

Usposobienie przy słabym udziale spokojne.
B e r l in , 11 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 216*40, Staatsbahny 154*10, Disconto Co- 
mandit 187.40, Berlin Tow. handl. 156*40, Laura 203*25, Bo- 
humery 179.—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 80*70, Bubel 
za gotówkę 216*45, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza 
śródziemnego - -*—, Kolej Meridionalna 129*—, Losy ture­
ckie 123*75, Benta włoska -■*--., „Harpener“ kopalnia wę 
gla 170*50, Kolej Marienburg-Mławka 74*40, Konsolidacya 
338*25 Lombardy 20*60, Kolej Henry 96*40, Niemiecki bank 
narodowy 116.50, Kanada Proferred 134*30, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*—, Kurs warszawski — *—.

■Budapeszt, 11 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*—, Węgierska renta koronowa —*—, 
Węgierski bank kredytowy 726*25, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 30*—, Węg. bank hipoteczny 477*25, Węg. 
bank eskontowy 458*50, Austryacki bank kredytowy 686*50, 
Kima Murany 491*50, Budapeszt kolej miejska 624*48, Kolej 
południowa —*—, Austr.-węg. kolej Państw. V 17*50.

Tendencya dobra.
B e r lin , 10 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 216*—, Staatsbahny 
153*50 Lombardy 20*60, Disconto Comandit 186*75, Buble 
216*25. Tendencya osłabiona.

F r a n K f n r t , 11 paździer. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*60, Austr. renta srebrna 
101*30, Austr. renta złota 102*25 Austr. akcye kredytowe 
216*30,’ Staatsbahny 154*10, Lombardy 20*60,4 pr. austr. renta 
koronowa 100 70. Tendencya silna.

H a m b n rs , 10 październik. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 195—, Austr. akcye kredytowe 
216*—, Losy z r. 1860 —’—, Staatsbahny 153*50, Lombardy
20*25,’ Austr. renta złota 103*25, W igierska renta złota 
101*80.

Tendencya silna.
P a r y  i , 10 października. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 88*92, Credit foncier —*—, 
Bank ottomański 573*—.

Tendencya silna.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e sz t, 11 październ. Pszenica na paźdz. 7 25 
do 7*30, Pszenica na kwiecień kor. 7*34 do 7*35, Zyto na 
październik 6 45 do 6*46, Żyto na kwiecień 6*51 do 6*52, 
Owies na październik 5*94 do 5 95, Owies na kwiecień 
6*14 do 6*15, Kukurudza na sierpień 5*64 do 5*65 Kuku- 
rudza na maj — do .—, Kzepak na sierpień 11*80
do 11*90*

Deszcz.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 8®, 8 0 , 120, 
15©, 18© halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoioie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3© wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
Słom iany wdowieo pragnie 

poznać samoistną, w pły­
wową, młodą panię dla wa­
żnych  interesów. Łaskawe 
zgłoszenia poste restante 
Lwów, W. L. 9553

Kaw aler w średnim wieku 
na w yższem  stanowisku 

i el egan cki e j p o wi er z ch ow- 
nowści, poszukuje odpowied­
n iej tow arzyszki życia . Ła­
skawe zgłoszenia pod „Midi" 
poste rest. główna poczta.

9564

W celach  m atrym onial­
n y ch  zawarłbym zna­

jom ość z inteligentną panną. 
„Inżyn ier“ p. r. Lwów. 9557

TA/Tyślę o Tobie jed y n y !
xV«*L Jeszcze kilka tygodni 
pozostaję tu. T. 9558

B |  w  Kołom yi m a lis t 
■ lis t n a  poczcie.

Prak ty k an t biurow y po­
szukuje posady. O ferty  

w A dm inistracyi 'Słowa Pol­
skiego. 9565

Z m łodą, skrom ną i ładną
panną ożeni się p rzy ­

sto jny  kawaler o bycie za­
pewnionym. „D yskretny bru­
net "  Słowo Polskie. 9572

R o z m a i t e .
‘T u z in  fo to ^ ra f l j  od 2  z t
8 w jedynem  artystycznem  

ate lie r L. KOEHLEBA art. 
m alarza. F re d ry  7.

8782 1—2

Od w ielu la t zaszczytnie 
znana Pracownia bielizny i 

haftów została przeniesiona z 
ul. Zimorowicza 2 na ul. Aka­
demicką 25 (róg Fredry).

Jadwiga Dobrowolska

Nasi Prenumeratorzy 6699

F aeton  p ó łkry ty , W iktorya  
i kuczerfaeton tanio do 

sprzedania, pracownia powo­
zów Sienkiewicza Lindego 6.

8968 1—2

Najnowsze wydawnictwa

„SŁOW A P 6 L S K I E G 6 S
nabywać można we wszystkich księgarniach, 

lub wprost z Administracyi „SIOWA POLSKIEGO".

W. GąsiorowsU, Huragan, powieść histor., 3 tomy, 
cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7*80.

Dr. Stanisław Głąbiński, Zamach na uniwersytet 
Polski we Lwowie.

Artur Gruszecki, Większością, powieść współczesna 
30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2*60.

Adam Mickiewicz, W ykłady o literaturze sło­
wiańskiej, 7 tomów, cena zniżona na 6 koron.

Marceli Prśvost, Szczęście w małżeństwie, tłuma­
czyła Anastazya Świsterska, cena 60 hol.

Wiesław Sclavus, Ugodowoy, wydanie drugie, k. 3, 
w ozdobnej oprawie kor. 3*60. 6060

Administracya „S łow a Polsk iego" we Lwowie,Chorąźczyzna 17-19.

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracyi 
„Słowa Polskiego* następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1 /80  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1“2© k.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlylehi, Millu, Emersonie, Arnoldzie, 
Rusldnie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i V. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*8© k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*5© k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2'60 k. Dla prenum. 1*5© k.

Tylor E . B. Gywilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuki 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 9  k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 ty lk o  k. 3*—
Wacław GąsiorowsU. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Machar Jan. Magdalena. Przełożył z czeskie­

go Adam M-ski. Z przedmową A. Langego. Str. 255 
i V. Cena 2 k. Dla prenum. 1 k.

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy Ir. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra cya  „ Słowa Polskiego“ w e Lw ow ie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 9 października 1902.

Kursy o u© maoa-oj ***« ~:------
koron nominalnej wartości i za gotowaą

Ogólny dług państwa. %
Jednolity dług państwa 
-t bankaaotach, maj—listopad • • 

luty—sierpień . 
tr srebrze* styczeń—lipiec . . . .

Kwiecień—o aździemik  
Ua#y z roku 1854 po 250 zł. m. k. 

y 1860 „ 500 zł. w. a.
* 1860 „ 100 zł, „ *

,  * 1864 „ 100 zł. „ « • •
* * 1864 „ 50 zł. „ ,  • - r

iiisty zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych . 
i.ustr. ren ta  złota wolna od pod. . • 4 

w wal. Kor. w. od pod. . 4 
" jnw est. wol. od pod. . . 3 Va
* Obligacye kolejowe,

iolej Arcyks. A lb rech ta  w srebrze . 4 
ces. Elżbiety w  A ocie w. oci p. 4

* cesarz. Franc. .Tozeia w sren . o V«
*w K. wol. ocl pod. 4

* ces.’ E li. 200 zł. m- k- za sztuiŁ(* ? */«
* Karola Lud. 200 zł. m. k- . r ®" Obligacye pierwszensiwa kolejowe._

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w  aren. . oo^uiej Aiojr ^  ^  ^  złocie • o
” czes! Em. 1885 200. 1000, BOOOzł. 4 

„ „ 1895 400. 2000.10000 k . 4 
" Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4
„ Karola Ludwika sreDr.. . . .  •*
l  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . • • * * * *  *
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ r . » 
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie .
Potyozka koL z r. 1889 w sreorze .
Węg. obligacye propin. w. a. . • •
Węg. „ preip. reg. Cissy • •
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . •

» r r r 50 r • • • —
Obligacye indemnizacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i .................4*bo
— P ro p in acyjn e wol. od p o d ..

Węgierskie obligacye nip. . . •
Kroacyi i  Sławonii oblig. h ip .. .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1878 .

z r. 1899 .

4
4
3 %
4 
4 
4 x/2 
A

.4*65 

.4 Va 

. 4  

. 4

.D

. 4
krajj. Bukowiny z r. 1893 . . 4

bl "prop. Bukowiny . 
rai.* poż. kraj. z r. 1893

.6

. 4

|| piacą |zadają

.100 85 101 05
100 85/ 101 05
100 70, 100 90
100 70f 100 90
187 190
150 75 151 70
183 - I 185 —
250 | 253 -

; 250 - i 253 —
299 5° 301 50

120 55l| 120 75100
° " 1 1 100 25

92 1 92 40

99 100 ■

118 _| 119 —
1 2 6 70: 127 70
99 2(jj 100 20

510 514 —

— — — —

i  n o 1 — —

99 1 100 50
99 -SO| 100 0

! 98 75i 99 75
i 99 20i 100 20

99 25 ; 100 25

_ _
97 83'i  98 —
90 301 90 50_

11 —!i — —
— — - - •
—— — —

160 50|! 161 50
204 23 205 25
204 23 205 25

100 J 101 .
100 65 101 60
97 85 98 85
98 — —

107 _ 108
99 25 100 23
97 30 98 80

102 75 103 75
96 25 97 25

Gal. obi. pron. z r. 1889 . . . .  
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .. z t. 1900 . 

T . Wiednia z r. 1874. 
Renta włoska za 100 lir . . .  . 
Poż. nypot. Bnłgaryi z r. 1892

. 4 II 

.4

.4 1/2 i

.6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

GaL* akc. I). h. z 1G% pr. L w *39% L 6 
Gal. „ n v i ° s w ó0 lat. . . . 4 ł/a
Gal. r „ „ los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
Gal. „ v ,  ,  w 41 lat . 4
Gal. B * « dawn. emis. . . 4
Gal. „ ?! n P° 200 ^ or- • • • 4
Banku kraj. dla G al i Lod. w 51 L • 4 ł/a
Banku T . r zwi, w 57!/a L .4
Banku n oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku „ T „ 3 e. L w 42 L . 4 1la
Banku „ T, r 4 em. 1. vr. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 57l/aL . . .  4
Anstr. węg. Banku los w 40Va L . . 4
Austr. T „ i° s w 50 L . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

* » 1887 • 4* B „ „ 1688 . 4
” r ,  r 1891.4

1 1  r r. r- r l898 • 4
* Lwów-Czom.-Jas8y 1.88-4 p. 10% 4 

T r 77 i88i . . . .  4
Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-GaL kolej em. 1870 * .................. 5

„ 1878 ..................... 5
77 n r t. 1 8 8 ? ....................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a............................. 3
,7 77 u em- 1889 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. na Dun, 100 zł. m, k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. o 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. T r po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . .2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k. . . . . . . . . . .  .
Pożyczka m. Insbroku po 20 zł. w. a. • . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

r „ Lubiany po 20 zł. .
Ofen po 40 zł. w. a . ..................................

94
100
122

109

100
100
100 100 
100 2f 
92

-  101 
— 91 
80 102 

100
i  97 
2Ś 101 
*25J 101

20 101 2j 
65>!l 101 65 
,10] 101|- 
0̂1 101-60 " 1011-20 

93fr_ 
2o| "ISO
O0i 1091— 
■20 1 0 9 -  
lól 99 15

19
428
205

88
77
77

196

75

*25

10

266
264
288
289
255
250
250
89

20
432
207
91
78
79 

002

25

10

50

Palny po 40 zł. m. n . ..................................
Czerw. ktz. anstr. tow. po 10 zł..................

7? . węg. tow. po" 5 zł.......................
Funćacyi arcyks. Rudolfa oo 10 zŁ . . .
Sam a po 40 zł. m. k. . . ^ .......................
Pozyczna miasta Salzburga po 20 zł. . • 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . . . . .
PoZ. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . • 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye P r z e d s ię b io r s tw  tr a n sp o r tó w
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

,, ,. „ akcye zakład 200 zł. . . .
Anstr. Tow. żegl. na Dunaju11500 Kor. , .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj, kol. lok. iakc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. •

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł....................
„ wschodn.-gal.-iokaln. 200 zł..................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr..............
„ południowej 200 zł. =  500 fr................
„ węg. gałicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sz tu k ę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banjsu handl. 1O0O Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i urzom. 320 Kor.
W ęg. oankn kredyt. 400 Kór.........................
Dolno anstr. tow. esk. 400 Kor...................
Galie, oanku hipotecz. 400 Kor. . ' . . . .  
Galie. Danku aia iiandlu i przem. 400 Kor. 
Banku dia krajów koronnych. 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (TJnioubank) 400 Kor. .
Czosk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 Kor.........................

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  p rzem y sł.
Tow. kopalń, węgia w Brux 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 K o r . ...............
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zł. . .
Schodnicy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgia 70 zł.........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. oank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter.................... ...
Paryż i franensk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/s 
W łoskie bank. za 100 lirów ................... 6

W a l u t y .
Dukat cesarsk i.....................................
20-frankówka.................................................
20-markówka  .........................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Buble banknoty za 100 ru b li...................

188 — 192 _
55 — 56 _
27 25 28 25
73 — 79

245 — 247 _
81 — 83 _

265 — 275 _
-- — --

425 — 430 25

400 406
366 — 3/0 _
919

5720 _ 923
5740 —

— — — —
—-

566 — 567 50
392 — 400
— — — —
—• —■

433 — 435 -

273 50 274 50
2595 2600 —
683 50j 684 50
_ ■ — —

484 30 485 50
538 — 540 —
334 — 344 --

— — -- —
1591 1600
537 50 538 50
248 50 249 -
257 258

724 728
878 — 880 —
373 50 373 50

151 b —1520 —
990 — 998 —

— -- —
395 39C

116 117
239 40 239 65
95 12 95 25
-- —*
95 10 95 25

11 3ć 11 39
19 02 19 07
23 4C 28 48

117 117 20
! 96>o: 95,25

258i - 254

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 10. października 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gałic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividenae 20 Kor................ ...
Banku galic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .  ...............
II. Listy zastawne za 100 K

Dez kuponu bieżącego
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/.................
Banku h. g. w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 L po 200 K
Banku kraj 4Ł/2% w. a. los w 51 1..............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 41% l a t ................................................
„ 4% los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K. 
bez kuponu bieżącego 

Galio, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya 

r \ 4 1/2° /o  3 emisya
. 77 . 77 .1; 4°/0 4 emisya . ,

Koiej lokam. wsch. 4°/o pQ 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor. 

„ » 77 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
Dukat c e s a r sk i..............................................
20-franków ka................................
100 rubli rosyjskich .  ...........................
100 marek niem ieckich ................................

płaoą żądają

536 — 650 -

340 _ 360 —
—■— -- —

568 — 572 —
— — - —

- - 850 -

400 — 430 -

109 70
100 — 100 7tt
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
96 50 97 29

96 70 w. 1
95 80 96 50

98 99 10
102 5C —
102 3o 102 70
100 80 101 |-
96 60 97i3CI
96 60 97 3Q
96 40 97

93
1094 30

100 50 101 20

76 _ 81 _
— — — —

11 22 11 34
19 - 19 20

250 — 254
110 90 117 40

SANTOR TCTMIANY

Ck. uppz. gal. Banka Hipotecznego
kupuje i sprźedaje wszelkie papiery warto­

ściowe imonety zagraniczne.

C. Ł ujrzyw. galicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki ! wypłaca zaHeeki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje da przechowania 
papiery wartośoiowe i udziela na takowe 

zaKegfeL 4

uprowRdcooe n» ws6r lnitytucjrj tok  xw«ne
D E P O Z T T T  S C H O W S O ^ Ę  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 to 35 złr. a. w. rocznie, aepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie psaeernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem? gdzie bezpiecznie a dyskreteie prze* 
tiiowywaó moima swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące sią de toga 

rodzaja depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytewynL

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. i  ogr. poręką — Z Drukarni .Słowa Polskiego’ wo Lwowle9 pod zarządem Józefa Ziembińskiego?


